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a  • o g ł o s z .  p o b i e r a  s i ę  O < 1  w i e r s ?  '  
e n i d .  •  m r r l .  ( 7  J a m . )  1 0  gr, za r e k l a m y  n a  

s i r .  3 - i a  m .  w  w i a d o m o ś c i a c h  p o t o c z n y c h  3 0  g r  n a  p i e r w ­

s z e j  i t r .  5 0  g r . R a b a t u  u d z i e l a  s i ę  p r z y  c z ę s t e m  o g ł a ­

s z a n i u . „ G ł o s  W ą b r z e s k i * *  w y c h o d z i  t r z y  r a  y  t y g o d n ,  
i  t o  w  p o n i e d z i a ł e k ,  ś r o d ę  i  p i ą t e k . S k r z y n k a  p o c z t o  

w a  2 3 . R e d a k c j a  i  a d m i n i s t r a c j a  u l . M i c k i e w i c z u  1 1  
T e l e f o n  8 0 . K ^ n t o  c z e k n - . v e  P .  K .  *  . P o z n a ń  - 0 4 , 2 5  .

Przedpłata, n o s z e n i e m  p r z e z  p o c z t ę  2 0  g r  

w i ę c e j . W  w y p a d k a c h  n i e p r z e w i d z i a n y c h ,  p r z y  w s t r z y ­

m a n i u  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  z ł o ż e n i u  p r a c y ,  p r z e r w a n i u  k o ­

m u n i k a c j i .  o t r z y m u j ą c y  n i e  m a  p r a w a  ż ą d a ć  p o z a t e r m i -  
n o w y c h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y ,  l u b  z w r o t u  c e n y  a b o n a -  
m e n t u . Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń ,  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .
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N iebezpieczeństw ®  „S trze leckie
O d dłuższego juz cz^su w pływ ają pod  adre­

s e m  rządu zapytania, z jakich funduszów orga  
nizuj* i zbroi „Zw iązki Strzeleckie8 w yrasta­
j ą c e  jak grzyby po deszczu (a raczej po burzy  
m ajowej) na terenie całej Rzeczypospolitej. Py ­
tanie to nie przyszło by nikomu do głowy, gdy ­
by nie fakt w ysoce znam ienny —  a m iano  w icie  
ż e  organizacje „Strzelca 8 otrzym ują od w ładz 
w ojskow ych całkow ite uzbrojenie i um unduro ­
w anie dla sw ych członków —  podczas, gdy  inne  
organizacje przysposobienia w ojskow ego ani w  
dziesiątej części nie korzystają z tych faw orów 7, 
jakiem ! poprostu zasypuje się tam tą, bądź co  
bądź partyjną, lewicową form ację „Strzelecką8 .

N iebezpieczeństwo tego szczególnego faw o­
ryzow ania „Strzelca8 . jest tern groźniejsze, że 
o r g a n i z a c j a  ta znajduje się całkow icie pod wpły­
wem Polskiej Partji Socjalistycznej, która bynaj­
m niej nie kryje się z zam iaram i uczynienia ze 
„Strzelca8 sw ojej bojówki do w alki z burżuazją  
i kapitalizm em . D ow ód tego m am y chociażby  
w opublikow anym przez pr& sę okólniku P. P  .S . 
nakazującym sw oim członkom ... całkow ite opa­
now anie „Strzelca8 . Jeśliby projekt ten m iał 
istotnie zostać w czyn w prow adzony w ów czas 
niebezpieczeństwo rew olucji lub w ojny bratobój­
czej stało by się w prost bezpeśreoniem . P. P. 
S. rozporządzająca 100,000 arm ją uzbrojoną 
i  w yekw ipowaną stałaby się groźną nie tylko  
dla kapitału i burżu& zji —  ale dla całej Polski, 
gdyż od tej chw ili w ybuch rew olucji stałby się  
k w e s t j ą  dobrej w oli socjalistów .

N a takie postawienie kw estji naród się 
zgodzić nie m oże ! Polska dość długo była już  
terenem eksperym entów  lew icy —  i dłużej tego  
n i e  w ytrzym a, j a k  zresztą nie w ytrzym ało by  
t e g o  żadne inne państw o. D owód m amy  choćby  
n a  Rosji, którą z potężnego i bogatego m ocar­
stwa — stafa się olbrzym ?im na glinianych no ­
g a c h .  I w szędzie —  gdzie tylko  socjaliści dorw a­
li się do w ładzy —  U rn w ślad za nim i przy ­
szła nędzs, upadek gospodarczy, dem oralizacja  
arm ji, zanik w ytwórczości — jednem słowem  
—  k l ę s k a !

R ozpraw a przeciw gen. M alczew skiem u  

w yznaczoną zosta ła na 16 b. m .

W arszawa. Rozpraw a  przeciw ko  gen. M alcze  w  
skiem u została ostatecznie w yznaczona na dzień  
16 b. m . i odbędzie się przed w ojskow ym  sądem  
okręgow ym w  W arszawie.

Sąd odrzucił w nioski o dopuszczenie dow o­
dów  na zorganizow anie buntu  i że gen. M alczew ­
ski działał w ystępując przeciw buntow nikom w  
obronie praw orządności.

Bunt w ojskow y w M ińsku.

W arszawa. Z M ińska donoszą, że 7 dyw izja 
kaw alerji zbuntow ała się. Celem uśm ierzenia  
buntow ników, zaw ezw ano 8 m ohylew ski pułk  
artylerji, który stoczywszy w alkę z zrew oltow a­
nym i, obronił ich i oba pułki kaw alerji odpro­
w adził do Sm oleńska.

W alka toczyła się w pobliżu pogranicznej 
m iejscow cśd polskiej G niezdolow a.

U staw a o zm ianie konstytucji ogłoszona ’

W arszawa. W dniu 4 sierpnia Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał ustaw ę o zm ianie kon ­
stytucji i o pełnom ocnictwach dla rządu'

Podpisanie ustaw nastąpiło po konferencji 
Prezydenta Rzeczypospolitej z prem jerem B& r- 
0 e m .

I Tegoż dnia o godz. 7 w ieczór ukazał się  
Jiziennik U staw Rzeczypospolitej Polskiej8 (nr.
*8 z dnia 4 sierpnia), w którym pod pozycją

m & co m ów ić!!! A co m y palim y z«m ia*t ty- 
oniu —  to już tajem nica!

Anglja stw ierdza zw ycięstw o polskie

N auczone sm utnem dośw iadczeniem spole- | w w ojnie celnej-

czeństw o polskie ni» m oż® dopuścić, aby znów Londyn. „Tim es8 stw ierdza, że w w ojnie cel- 
m ieli rządy ująć w sw e ręce — socjaliści! D la- nej niem iecko-polskiej —  Polska w yszła zw yeięz-  
tego nie w olno nam patrzeć obojętnie na lew i- ko, gdyż uzdrowiła d h  -tał© sw ój bilans handlo- 
cow e zbrojenia! „Strzelec8 jest bojow ą organi- w y i uniezależniła się od  N iem iec. 
zacjąlew icy,którąP.P.S.pragnieopanowaćC81-  
kow ieie i w yłącznie  do sw ojej dyspozycji. Rów no- W ykrycie ta jnej drukarn i kom unistycznej 
cześuie ten si«m „Strzelec8 otrzym uje od w ojska  W arszaw ie,
broń i m undury, instruktorów  i w szelkie m ożli- „ T t n . ...
w e i niem ożliw e udogodnienia. W arszaw a. W tych  uniach  policja polity

Cóż to m a znaczyć?  czna  now ą drukarnię kom unistyczną
Skarb n»z jest za nadto biedny na to, aby “ '’•szczącą się urzy ul. M arszałkowskiej 31 a., 

m ógi bezkarnie w spierać partyjne bojów ki w y- W ,czasie rew izji znaleziono cale m asy odezw  
w rotowe przytem w budżecie w ydatków M ini- J broszur kom unistycznych naw ołujących do  
sterstwa Spraw W ojskowych niem a zupełni na  rzecz kom uny. Prócz tego w ykry-
pozycji na cel pow yższy. to kllka tysięcy - egzem plarzy jednodniów ki ko-

Jest tam w prawdzie pozycja „na  organizacje Łnunistycznej.
przysposobienia w ojskow ego8 —  »le w pozvcii . trzy tej okazji policja polityczna a-.K onała 
tej chodzi o w szystkie tego rodzaju pól-wojekó- fałego szarego ureaztow sn w śród sfer w yw ro- 
w e form acje, których m am y przecież w ięcej, tow ycn przew ażnie  członków  zarządu organi-  
D laezego v ięc ani Pow stańcy i W ojacy, ani H a- ^w ^ji k om npistycznej. 
llerczycy, ani Stow , M łodzieży ani żadne inne | D alszo aresztow ania i rew izje w toku, 

organizacje nie korzystają z tyoh funduszów —  Strainp yhrndnip rypkiąłw
w tym  stopniu co jeden „S rzelee8? Zresztą je  O iraszne ZD roanie C zeKIS iy.
śli obliczyć dobrze koszt utrzym ania w szystkich W  M enitopclu na U krainie rozstrzelany zo- 
form acyj przysposobienia w ojskow ego —  to już atał b. kierownik tamtejszego G . P. U . daw niej 
otrzymam y sum ę m ało Co niższą od sum y bud- w ybitny członek partji kom unistycznej, M aszko- 
żetow ej, na ten cel przeznaczonej! | w icz, obw iniony o zam ordow anie 8-m iu dzieci,

Skąd w ięc czerpane są fundusze na uzbro- w z^ r-yeh Pr2ez niego z kolonji dla bezdom nych.
jenie i m undury dla Strzelca? Skąd w pływają Z 8 ’m iu w ziętych przez  niego dzieci, 5 dziewczy- 
pieuiądze aa djsty dla tych tysięcy agitatorów nek 2G Sta^ przez m ego zgw ałconych, trzej zaś 
i instruktorów „Strzelca 8 którym i w prost prze- chł°Pey» którzy byli św iadkam i, zostali r óżniej 
pełnione są w szystkie dzielnice Polski? Cz  yżby w  okrutny sposób  zam ordowani. M aszkiew iez bo- 
rząd dobrowolnie kręcił bat na siebie w spiera- W lem  doniosą om o popełnionej
jąc i zasilając przyszłą bojów kę rew olucyjną? przez  niego  zbrodni. Jest to już 6-ty tego rodzaju  

O to pytania, jakie dziś Polska c& ła kieruj® w ypadek działalności kierow ników G . P. U . na  
pod adresem Rządu. Czy będą one m iały jakiś krainie.
w pływ na dU szy rozw ój w ypadków ?. Czv w ła- i .> - । L
dze m iarodajne w glądają nareszcie w tą sprawę D ruki ktors ^ysU fC Zą na setKś la t.

—  i zecb ą z pobiedz na przyszłość trwonieniu Z Poznania donoszą: W ydział finansow y dy- 
funduszów państw owych na cele partyjnej bo- rekeji kolejowej w  Poznam u  zam ów ił druki urzę- 
jów ki socjalistycznej?  dow e v U k niesłychanych ilościach, że w edług

Przyszłość pokaże —  tylko —  oby nie za- obliczeń znaw ców — ■ starczy ich na kilkaset lat. 
późno. ~ J. K . M agazyny i koryt& rze gm achu dyrekcji były  za-

— ----- --------------------------— —   pełnione transportam i druków . D ruki te poroz-
442 ogłoszona jest ustawa z dnia 2 sierpnia, syłano  do poszczególnych stacyj okręgu poznań- 
zm ieniająca i uzupełniająca konstytucję Rzeczv- skiego. Jak nam donoszą, jedna ze stacyj otrzy-  
pospolitej z dnia 7 m arca 1925 roku, & pod po- | “ ala druki w takiej ilości, że zapas ten starczy  
zycją 443 ogłoszona jest ustawa z dnia  2 sierpnia [ Ba
1926 roku. D . , . . ._

Pod ogloszonem i ustawam i są podpisy Pre- rrzełom W lotnictw ie,
zydenta Rzeczypospolitej oraz w szystkich m ini- N ow y sam olot w agi 150 klg .
BtrÓ W . W ST . FA . FA , .

. , i । • W aszyngton. D onoszą tu z D etroit o now ej
R ozpoczęcie  tow arow ego ruchu kole jow ego próbie, dokonanej przez znanego w łaściciela fa- 

m iędzy Polską a R osja. bryki sam ochodów Lorda, która m oże w ywołać
. . • rz , . przełom  w  lotnictwie.

W ilno. Prze= gt.eję graniczną Zaeha.ie O dbvly się w zloty próbne zupełnie now ej 
dnia 3 btn. przeszedł pierw szy pociąg tow arow y konstrukcji sam olotów , dokonanej przez inż. 
do M m sks, naładow any w ęglem polskim . Tego Coopena.

pierw szy A parat cały w aży zaledw ie 150 klg. Lotom  
przyglądało się grono przem ysłowców i przed- 

i Siano Staw icieli prasy.
D eta lista Ford osobiście udzielał w yjaśnień w spra­

w ach budow y sam olotu i zapow iedział, iż. now y  
aparat w prowadzi zasadniczą rew olucje w ro ­
zw oju lotnictw a i w krótce będzie takim  sam ym  
m asow ym  produktem , jak  sam ochody fordow skie.

.P rzyjació łka* re jteru je.

Francja w ypow ie Polsce poyczki

Jak donosi „H erald 8 z Paryża rząd francus- 
ski postanow ił ze w zględu na trudności gospo­
darcze i celem uratow ania franka od dalszego

dnia w ieczorem przybył na tę stację 
pociąg sow iecki, naładow any rudą.

z.am iast papierosów — karto fle  
Skandal tyton iow y w  Krakow ie —  
tyton iow y czyni w iekopom ne  „odkrycie*  C o na  

to w ładze m onopolow e?

K raków . W  piątek rano zaw iadow ca bud'-i 
inw alidzkiej dokonał w iekopom nego „odkrycia8. 

O to otw orzywszy pudełko z papierosam i egip- 
skiem i —  ku sw em u zdum ieniu spostrzegł, że 
w pudelku zam iast papierosów —  znajdują się 
—  przepięknie z gustem  ułożone... kartofle przy­
kryte sianem . Stało się to przy św iadkach —  
tak że m yśl o oszustwie i podstępie trzeba bez-     
w zględnie odrzucić tem bardziej, że identycznie spadku w ypow iedzieć w najbliższym m ożliw ie  
taki sam w ypadek m iel m iejsce w  dw uch  innych czasie pożyczki zagraniczne, a m iędzy innem i 
kioskach inw alidzkich. Ładne porządki — nie- także m iljonow e kredyty udzielone Polsce.



. _ -I « • i ł  I Stałby się on istotnie katastrofalnym. — Pacar
Zebranie Tow. samoazieinyen uzemiesiniKow. w instytucjach użyteczności publicznej w sobotę 

nie była zupełnie podejmowana. Całkowita 
Pneuiowa wstępna preaesn p. Saeaukl. — Powitanie pj>. Blscholla i < leseytkskiego. M uat j . urzerwa W pracach zaznaczyła się W W biurach
Pnycryny upadku r«emMsła. - Projekt załoienia Banku lUendeSlntezego. Pnem w en e p z . Magistratu. Jedvnie W gazowni Czynne były
.kiego. - Delegata I«by Rzemieslnicej. - Olaeaeg^ r.e mieSInlk nie kor»y«a8 « pr«y.uanjeli dutycnca. 1^^  piecaf.h Strajk całkowity trwa
potyczek? Wyjaśnieni* prea B». Sacanki. Praemó^ienle v. Syndyka BiMchoila. Dy-kuoja 1C proc po- tramwajach miejskich, podmiejskich, rzeźniach. 
życMki. - UBtava Praewysł wa. - WeHoły incyndent. — Kie lekceważjć gaaet. - Podpisywanie ueni ’ Q jle w eiągU trzech dni Strajk nie Zostanie zlf

Cjj. — Bank RreniieSlniesy zyskał w Wąbraefuie 74 udaiałowedw. kwidowany, związki Zawodowe zapowiadają, iż
projekcie Izby i jakie ewentualnie zarzuty może w tej dalszych kroków W celu wywołania interwencji 
BZnkL^lSe"nicztOgozaCiLn?«^ rząco«ej me przedsięwezm, i po terminie tym
gme wysłuchać opinji zainteresowanych. . me zgodzą się na żadne ustępstwa ze swego

Po paru minutach milczenia rozpoczyna się dysku- pierwotnego stanowiska. Ludność odczuwa dot- 
sja, w której zabierają głos pp. Zalewski, (kto będzie strajk. Miasto ogołocone jest z zapasów
SsjlroM  (^kwlstii^ŁTsMgo Skowania | żywności, których eeny znacznie eię podniosły, 

pożyczek, i Stanczewski (stwierdza, że pożyczki wogóle 
są małą pomocą dla jego rzemiosła — t. j. dla malarzy 
gdyż nie warto pożyczać, płacić procenty po to, aby pó­
źniej nie otrzymać za swą pracę zapłaty. W odpowie­
dzi na te trzy kwestje p. Syndyk Bischof.odpowiada, ze: 
1) o bankructwie nie ma co myśleć, gdyż jest ono wy- 
kluczonem — jednakże jako ewikcja dla rządu służy za 
bezpieczenie, jakie każdy członek bierze na swoje kon­
to w wysokości 10 krotnej sumy udziałów, 2) opinję 
w kwestji wydawania pożyczek udzielać będzie każdora­
zowo cech — i pozatem żyra żadnego nie będzie potrze­
ba najprawdopodobniej. 3.) każdy dług swój rzemieślnik 
członek Banku może zcedować na Bank, który postara 
się należytość od dłużnika wydostać. Następnie zabiera 
głos p. Kołecki stwierdzając, że pożyczka każdemu po­
może, gdyż żaden rzemieślnik nie może istnieć bez ka­
pitału zakładowego, że procent 16 od sta rocznie jest 
maximum, i że później będzie go można obniżyć ao 
12 proc, rocznie, oraz, że za każdego dłużnika odpowia­
dają cechy, czyli wszyscy członkowie danej branży, kto- . 
rzy przyjmą za niego odpowiedzialność.

W dalszym ciągu p. Mroczyński zaczął się żalić .
na kiepskie obroty, brak zarobku, straty i t. p. — na co Dzierżyński krwawy władca Rosji zmarł w tych dniach 
odpowiedział mu p. Bischof, że wobec tego nie warto w Moskwie
wogóle prowadzić interesu, który nie rentuje. Następnie I , । .
o. Bischof stwierdził, że zna dobrze stosunki w rzezni- Płu^aiaCa WVStaWB przemysłu lUreCKIGgO 
ctwie - i że sprawy takie należą do danego cechu me yo H
zaś do zgromadzenia wszystkich cechów, w odpowiedzi przybyła już do Gdańska. Przygotowania w
na to p. Kaczyński Walery zauważył, że zawsze rzezni. Gdvni Poseł turecki U gen. komisarza
i piekarz będą kozłami ofiarnymi na których spędza sę 9 • , w Gdańsku
cała drożyznę co potwierdził również p. delegat Cię- Rzplltej W uaansau.
szyński, wyrażając jednak nadzieję, że sytuacja ta ulegm I Gdańsk* Okręt turecki ^Kara Denis z wy 
poprawie, gdyż rząd zamierza w Warszawie stworzyć produktów przemysłu tureckiego przybył
instytucje piekarsk.e i rzezmckie, które by regulowały Gdańska, skąd w dniu trzecim
ceny na te produkty. . " p t

Nasiennie wybuchła dysputa pomiędzy panami bm. ud&i Się (lO uflyn ■ ... i • k Cił™!
Szeflerem Syndykiem i Kołeckim na temat pożyczek, Celem powitania gości tureckich w Gdyni 
które zostały przyznane rzemiosłu, a których żaden rze- I uj-yęrorzyl się specjalny komitet na czele ktoregO 
mieślnik nie widział. Wyjaśnił tą rzecz p. Kołecki R|ano{ preies stowarzyszeń KuDCÓW Polskich p. 
stwierdzając w tern winę instytucyj, ktore podjęły się WarszaWV. Po przybyciu okrętu
nąZdwśzystk?eg°oS^^^^ „Kara Deniz“ na wody Gdyni wyjechali na jego
mogącej reprezentować rzemiosło pod względem finan- spotkanie na pokładzie holownika przedstawicie- 
sowym. Taką instytucją będzie teraz Bank Rzemieślniczy. komitetu przyjęcia oraz bawiący od 2 dni W

Poruszono również sprawę t. zw. „fałszerów. t. j. Gdańsku poseł turecki w Warszawie, który do- 
ludzi, którzy nie będąc wykwalifikowanymi rzemieslni- otwarcia wvstawy. Wieczorem dnia trze-
kami — jednakże wykonywują prace w zakres dan g I - - • Grivni obiad wvdany przez
rzemiosła wchodzące - anawet przyjmują uczni do nauki ciego bm. odbył W Gdym obiad wj uany przez 
rzemiosła. Otóż — jak stwierdził p. Cieszyński — sprawę komitet przyjęcia na czesc gości tureckicn.
tą ureguluje całkowicie opracowana już przez premjera I związku Z przyjazdem do Gdańska i Gdy-
Bartla Ustawa Przemysłowa, która niedługo juz będzie okretu tureckiego rKara Deniz“ Z wystawą 

‘bryeł3i Zau'czeSdnikierii wytworów prxemyslo tureckiego przybył poeel 
nie ma prawa 3 samod.zielnie prowadzić warsztatu. republiki tureckiej W Warszawie p. Jahia Kemal 
Uczniów do nauki rzemiosła może przyjmować tylko £ w towarzystwie 2 sekretarzy Poselstwa, 
kwalifikowany majster, który złożył egzamin p0 nrzvbyciU do Gdańska p. Kemal Bey złożył

Why^^misarxov x generalnemu Rzplltej , w 

jakiegoś jegomości,Yktóry nazwał się Prusakowskim.rze- Gdańsku p. Strassburgerowi. Wieczorem 4 bm. 
mieślnikiem z wioski’ Wyraził on pretensje i oburzenie komisarz generalny p. Strassburger wydal przy- 

™  P08l« tureckiego
pieniądze przeznaczone dla rzemieślników wiejskich z gó- Opinja marszałka Focha.
rą pół roku leżały w Kasie Oszczędnościowej i nikt się nndvn Weekly Dispatch* drukuje wywiad
mocno Xu-zonm^^ kiikudzie- z marszałkiem Fochem co do możliwości przyszłej
sięciu urzędników, którzy by chodzili po wsiach i pytali, wojny. Marszalek Foch uważa, iz mimo powsze-
który z panów rzemieślników wiejskich raczy najmito- , . Danuiąceg0 nastroju pokojowego, wybuch
ściwiej przyjąć^ pożyczkę. W sprawie tej P-e" nast ;ć każdej chwili. Marszalek
SSVe^ w reku dowody, iż w wielu pan-
czu. Tylko rzemieślnik należący do Towarzystwa może stwach prace nad udoskonaleniem narzędzi wojny 
być pewnym powodzenia przy staraniu się o pozycz prowadzone są bardzo intensywnie. Już w osta- 
rządowe. . { tnich czasach dokonano nowych wynalazków

Tutaj musimy wykazać, jak zgubne w skutkachJ^8 dziedzinie 2azÓW truiących, CO uczyniłoby mo- 
l nierównie ^trkznieiszą od wojny

o tern mógł tylko ten,'kto nie czytuje zupełnie naszej | 1914—18 roku, 
gazety W interesie każdego szczególnie zas rzemieślni­
ków wiejskich i rolników jest prenumerowanie i stałe 
czytanie Głosu Wąbrzeskiego !

Po zamknięciu dyskusji p. Syndyk wezwał obe 
cnych do podpisywania deklaracyj i udziałów. Ogółem 
tegoż wieczoru podpisało deklarację z górą 74 udziałow­
ców w samem Wąbrzeźnie - zaś wszystkich udziałow­
ców przez te pare dni od chwili założenia — Bank Rze­
mieślniczy uzyskał z górą 350 przyczem liczba ta stale 
wzrasta.

Zaznaczamy, że każdy rzemieślnik, który chce za­
pisać się na członka Banku Rzemieślniczego może t 
uskutecznić w lokalu naszej redakcji jeszcze przez dzie 
dzisiejszy i jutrzejszy tylko, gdyż później wszystkie de­
klaracje odsyłamy do Źarzadu Izby. A więc kto 
odrobinę rozumu i zdolności handlowych ten dziś 
jeszcze podpisze deklarację i zadeklaruje stosowną ilosc 
udziałów. Ł , *___ :• 1 __ __ ii?’

Czem więcej tędzie udziałowców tern silniej stanie 
rzemiosło. To jest pewnik! Niechaj więc nikt nie 
zwleka z zapisem — aby później gorzko tego nie poża­
łował, bo choć dziś może nie potrzebuje pożyczki — ale 
utro lub za rok będzie jej potrzebował, a wstępować 
j starać się o nią dopiero wtedy — będzie -- zapózno!! 

1 Obserwator.

W piątek 6 sierpnia o godz. 7,30 rozpoczęło się zebranie 
To  w. Samodz. Rzemieśln., które zagaił prezes i -wa p. 
red. Szczuka, w serdecznych słowach witając przybyłych 
z Grudziądza panów BischoHa syndyka Pom. Izby Rvemiesin. 
i Cieszyńskiego — delegata tejże Izby. W dalszym ciągu 
swego przemówienia mówca przedstawił obecnym sytua­
cję w jakiej znajduje się rzemiosło pomorskie trudność 
uzyskania kredytów, brak gotówki obrotowej — l ogolny 
upadek rzemiosła. Nastęonie p. redaktor zauważył, ze 
niektórzy z rzemieślników za mało interesują się tak 
ważnemi. kwestjami jakiemisą założenie Banku Rzemieśln. 
i kwestja pożyczek małoprocentęwych a długotermino­
wych dla rzemiosła.

Na zebraniu w tego rodzaju sprawach me powin­
no zabraknąć nikogo — tymczasem paru poważniejszych 
rzemieślników zlekceważyło sobie ten obovriązek, czego 
choćby przez wzgląd na ogół rzemieślników  me powinni by- 
pod żadnym pozorem czynić. Powitawszy raz jeszcze obel 
cnych i dziękując im za przybycie — mówca krotko ale 
dobitnie przedstawił projekt założenia Banku Rzemieślni­
czego oraz warunki przyjmowania członków tegoż Banku 
— tudzież opisał przebieg debat i konferencyj, jakie Za­
rząd Izby Rzemieśln. odbył w kwestji pożyczek.

Mówca wskazał obowiązkową konieczność stwo­
rzenia jakiejś instytucji, któraby mogła podejmować i roz­
dzielać otrzymane od Rządu pożyczki dla rzemiosła które 
dotychczas musiały przechodzić przez kilka rąk (obcych) 
skutkiem czego topniały lub ulatniały się w drodze zupeł­
nie Otóż aby zabezpieczyć drobne rzemiosło od tego 
rodzaju kombinacji - należy stworzyć Bank, który by 
mógł stanowić poważną jednostkę płatniczą i odpowie­
dzialną — i tym sposobem wzbudzając zaufanie rządu — 
mógł uzyskiwać większe pożyczki dla rzemiosła.

Ani pojedynczy człowiek ani nawet cech nie przed­
stawia żadnej dla rządu powagi ani znaczenia płatnicze­
go i rząd nawet gadać z nimi nie zechce podczas gdy 
Izba Rzemieślnicza, reprezentując całe rzemiosło stanowi 
już ta siłę z którą należy się liczyć. 

Ale ta Izba sama przez się również przedstawia sła­
bą ewikcję f nansową Dlatego też założenie Banku 
Rzemieślniczego staje się koniecznością.

Bank taki został już założony w Grudziądzu — na wzór 
banków kupieckich i rolniczych- .

Udział w Banku wynosi 25 zł. płatne ratami lub od- 
razu przyczem z chwilą wystąpienia członka — udzia 
zostaje mu zwrócony wraz z procentami naleznemi za 
cały czas członkostwa.

Prócz tego każdy członek składa 5-zł. wpisowego 
orzy zapisywaniu się na członka i pieniędzy tych juz 
mu się nie zwraca. Każdy członek ma prawo do uzy­
skania pożyczki w wysokości 10 krotnego udziału. Nie- 
członkowie pożyczki z Banku nie otrzymują.

Przemowę swa pan red. Szczuka zakończył pow- 
tórnem wezwaniem do zapisywania się na członków no­
wo założonego Banku Rzemieślniczego stwierdzając, ze 
jest io jedyny sposob wybrnięcia z przykrego położenia, 
w jakiem znajduje się całe rzemiosło pomorskie- r 
pnie zabrał głos p. delegat Izby Rzem. Cieszyński refe­
rując ogólnie sprawę kredytów i pożyczek w tym 
samym duchu, co i pan Szczuka. Mówca przypomniał 
obecnym smutne historje z czasów inflacji, kiedy to- 
więksźość ludzi potraciło swe majątki oddane na procen­
ty do różnych banków. Obecnie czasy się zmieniły. Złoty zo 
stał ustabilizowany niebezpieczeństwo inflacji minęło - 
nadeszły czasy uczciwych operacyj pieniężnych i kredy­
towych.' Wykorzystały tą poprawę stosunków wszystkie 
niemal branże, a więc: przemysł, kupiectwo, rolnictwo 
jedynie tylko drobne rzemiosło pozostaje nadal bez po­
mocy i upada z tygodnia na tydzień coraz więcej

‘ Tutaj mówca przypomniał zebranym historję k u k u  
ostatnich wielkich pożyczek, z których znaczna część 
przeznaczona była właśnie dla rzemiosła. Ale niestety 
PKO. pożyczek bezpośrednio nie wydaje — lecz prze­
kazuje do Banku Gospodarstwa Krajowego ten znów do 
BSnku Zw. Komun., Bank Zw. Komun, oddaje znowu 
pożvczkę do podziału Bankowi Zw. Spółek Zarobk. — i 
dopiero ten ostatni wręcza pieniądze do podziału Ban­
kom Ludowym lub kasom Oszczędności. W ten sposob 
zanim przyjdzie do podziału — pożyczka stopnieje i rze­
miosło otrzymuje figę. . „ , . , „

Następnie p.Cieszyński zrefer. przebieg konferencyj, 
jakie w sprawie pożyczek odbyła delegacja 
Izby Rzem. z prem- Bartlem, z min. Klarnerem i z inny­
mi wyższymi dygnitarzami rządowymi, oraz zawiadomił 
zebranych o uzyskaniu 3-ch miljonów pożyczki dla rze­
miosła — przyczem zaznaczył, że jest to tylko początek 
- i że uzyskanie dalszych pożyczek zalezy od stopnia 
rozwoju Banku Rzemieśln. i od jego zdolności ewikcyj- 
nvch Skutkiem tego Rada uchwaliła, aby każdy czło­
nek odpowiadał czyli dawał ewikcję w wysokości dzie­
sięciokrotnej sumy swoich udziałów.

W ten sposób istotnie stworzy się instytucję po­
ważna, z ograniczoną odpowiedzialnością do której rz^d 
napewno poweźmie wuększe zaufanie, niz do wszystKich 
innych organizacyj rzemieślniczych.

J Po wyjaśnieniu — a właściwie powtórzeniu warun­
ków' członkostwa nowego Banku — mówca zakończył 
słowami nadziei, że Wąbrzeźno me pozostanie w tyle za 
innemi miastami i gremjalnieprzystąpi do wspólnej akcji 
należytego zorganizowania Banku.

Następnie znów zabrał głos prezes T-wa p. red 
Szczuka dopełniając niejako wyjaśnienia swego przed­
mówcy i komunikując obecnym, ze pożyczki w Banku 
Rzemieśln. wydawane będą na przeciąg 2 i poł roku lub 
na 1 miesiąc, przyczem długeterminowe pożyczki spła­
cane będą- kwartalnie w 10 ratach - i oprocentowane 
będą w stosunku najwięcej 16 od sta rocznie. Każdy 
członek ma prawo do pożyczki w wysokości 10 krotnego 
udziału. Po spłaceniu pożyczki każdy członek może z 
Banku wystąpić z kwartalnem wypowiedzeniem swego 

wklad^r dalszym ciągu zabrał głos p. Syndyk Bischof, 
nroszac zgromadzonych o rozpoczęcie dyskusji, z której 
pragnie się przekonać, co tut. rzemiosło myśli o nowym

Orgje strajkowe w Łodzi.
Łódź. W piątek 6 bm. o godz. 6 po pot 

wybuchł w Łodzi generalny strajk we wszyst­
kich instytucjach użyteczności publicznej. Sytu­
acja jest mocno naprężona. Tramwaje nieczyn­
ne? gazownia i rzeźnie również ulice niezamia-

 

taue i niepoUwane. Ulice toną w ciemnościach 
Po mieście włóczą ale grupki strajkujących —  
podniecone i zapamiętałe w dziwnej jakieję nie­
nawiści — wyrażając magistratowi i raduym 
miejskim. Istnieje obawa, żeby strajk nie objął s. p. Jan Kasprowicz największy współczesny poeta
szerszych warstw robotniczych, gdyż wówczas | Polski.



Wyklęte mocarstwo.
Meksyk pcd interdyktem papieskim. — Nie wolno odprawiać nabożeństw ani udzielaćWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Liskup zamordowany w więzieniu — Zawieszenie w funkcjach tysiącasakramentów. — 
oficerów.

R z y m  —  M e k s y k . D o n o s z ą z R z y m u , ż e  re ­
p u b lik a M e k s y k a ń s k a o d  n ia d z ie li z n a jd u je  s ię  
p o d k lą tw ą  p a p ie s k ą . J e s t to  p ie rw s z y  te g o  ro ­
d z a ju w y p a d e k  o d  r . 1 6 0 6 —  w  k tó ry m  to  ro k u  
z a p o n ty f ik a tu P a p ie ż a P a w ia \  -g o  d o tk n ię tą  
z e s ta la in te rd y k te m  re p u b lik a W e n e c k a .

K lą tw a  rz u c o n a n a M e k s y k  je s t k lą tw ą  g e ­
n e ra ln ą ( in te rd ic tu m g e n e ra le ) . W  k o ś c io ła c h  
m e k s y k a ń sk ic h n ie  w o ln o  o d p ra w ia ć  n a b o ż e ń s tw ’ 
a n i u d z ie la ć s a k ra m e n tó w ś w ię ty c h —  z a w y ­
ją tk ie m  s a k ra m e n tu o s ta tn ie g o  n a m a sz c z e n ia .

P rz y c z y n ą  c a ły c h z a jś ć , ja k  in fo rm u je ^  S to ­
l ic a  A p o s to ls k a - - b y ła z b y tn i*  z a c h ła n n o ś ć  p re ­
z y d e n ta M e k s y k u G a iłe ś 4* , k tó ry c h c ia ł d ro g ą  
k o n f is k a ty z d o b y ć o lb rz y m ie m a ją tk i k o ś c ie ln e  
J e d n a k ż e  w  k o ła c h W a ty k a n u  p a n u je p rz e k o n a  
n ie , ż e z a ta rg  m e k s y k a ń s k i d a s ię  m im o  w s z y s t­
k o  z a ła tw ić  d ro g ą  u g o d o w ą . T e rn  n ie m n ie j je d n a k  
z a ró w n o O jc ie c Ś w ię ty  ja k  i je g o o to c z e n ie s ą  
m o c n o p rz y g n ę b ie n i n ie p o m y ś ln y m o b ro te m  
z a jść w M e k s y k u  —  p o n ie w a ż o s ta tn ią p ro p o ­
z y c ję  ro z s trz y g n ię c ia  k w e s tj i d ro g ą p le b is c y tu —  
p re z y d e n t C a lle s o d rz u c ił. W o b e c  te g o  m o ż li­
w o ś ć z a w ie s z e n ia b ro n i p o m ię d z y w o jsk ie m  rz ą -  
d o w e m * k a to lik a m i —  u p a d ła . W a lk a w ię c  
w re  d a le j —  i n ie w id a ć je j k re s u  a n i re z u lta ­

tó w .
O s ta tn io  z a s z e d ł w  M e k s y k u  w y p a d e k  k tó ry

Krzyżacka „wolność" i krzyżacki „pokój".
Stare syatemy. — „Chcemy wolności1* albo wojny** — wołają niemcy.

Giełda
1 d o la r a m e ry k a ń sk i 8 ,9 8  1 fu n t a n g ie ls k i 4 4 ,0 5 , 1 0 J  

f ra n k f ra n c . 2 6 ,2 2 , 1 0 0 f ra n k b e lg . 2 5 ,4 6 . 1 0 3  f ra n k , a z w a jc .  
1 7 5 .3 0 . IC O  k o ro n  c z e s k . 3 0 ,5 9 , 1 0 0  l iró w  w ło s k ic h  2 6 ,9 9 ,1 0 0  

s z y lin g ó w  a u s tr . —  , . 

Giełda Gdańska
z d n ia ?  s ie rp n ia 1 9 2 6  r .

P ła c o n o  z a 1 0 0 z ł. 5 6 ,s 8 . g u ld e n ó w  p rz e k a z 5 6 ,8 2  
z a d o la ra a m e r. 5 ,1 3  z a  fu n t s z te r . a n g ie ls k ic h  2 5 ,0 0  g u ld  
z a  1 0 0  g u ld e n ó w  h o le n d ., — ż a  1 0 0 f ra n k ó w  s z w a jc . 9 9  ,3 7  
z a 1 0 0  m a re k  n ie m . 1 2 2 ,3 2 .

 

Notowania giełdy płodów rolniesych

z d n ia 6  s ie rp n ia 1 9 2 6  .r

Ż y to  n o w e
Ż y to  s ta re . . . .  • . 
P s z e n ic a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
J ę c z m ie ń  
O w ie s • • • 
M a k a ż y tn ia 7 0 p ro c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
M ą k a p s z e n n a 6 5  p ro c
O trę b y  p s z e n n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
G ro c h  p o ln y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : J . K u b ic k i, W ą b rz e ź n o

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o * ’ W ą b rz e ź n o

N ie d a w n o  b o  p rz e d  p e ru  d n ia m i o d b y ł s ię  w  
K o lo n ji w ie lk i z ja z d n o w o c z e s n y c h k rz y ż a k ó w  
—  „ J u n g d e u ts c h e r O rd e n "
W  c z a s ie z ja z d u p rz e m a w ia ł m ię d z y in n y m i  
.w ie lk i m is trz " ju n g -k rz y ż a c tw a -M a h ra u n k tó ry  
p rz e m o w ę  s w o ją  z a k o ń c z y ł  n a s tę p u ją c y m  z d a n ie m :

—  „ C h c e m y w o ln o ś c i i p o k o ju a le je ż e li  
w o ln o śc i n ie  b ę d z ie m y  m o g li-o trz y m a ć  n a te n c z a s  
re z y g n u je m y  ró w n ie ż i  z p o k o ju " . Z d a n ie  p o w y ż ­
s z e  c h a ra k te ry z u je  d o b itn ie p o d s tę p n ą  n a tu rę  b u ­
tn e g o  k rz y ż a c tw a . B o  i p o m y ś lm y  ty lk o  —  c o  p ru ­
s a k  n a z y w a „ w o ln o ś c ią "* 1? M o ż n o ś ć g n ę b ie n ia in ­
n y c h ! „ W o ln o ś ć " ta k ą k rz y ż a k z d o b y w a  ty lk o  
p rz e z  z a m a c h  n a w o ln o ś ć in n y c h  k ra jó w  i n & ro

Kato strofa lotnicza
Samolot strzaskany.

W a rs z a w a , 3 s ie rp n ia . P p u łk . P ło d o w s k i z a ­
s tę p c a  s z e fa  lo tn ic tw a  w o js k o w e g o  w y le c ia ł w c z o ­
ra j o  g o d z . 3 .4 5  p o p o ł. z lo tn is k a  m o k o to w s k ie ­
g o , k ie ru ją c  s ię w  s tro n ę P u łtu s k a .

L o t o d b y w a ł s ię n s „ P o tę p ię " ; p p u łk . P ło d o -  
w s k is m u  to w a rz y s z y ł  m e c h a n ik .

O  g o d z . 4 . k ie d y  a p s r& t z n a jd o w a ł s ie n ie ­
d a le k o  P u łtu s k a ,m ię d z y  w io s k a m i P s a ry  a  O b ry te  
p ilo t z a u w a ż y ł d e fe k t w  m o to rz e . M o to r^  d z ia ła ł  
c o ra z g o rz e j i la d a  c h w ila  m ó g ł o d m ó w ić p o s łu ­
s z e ń s tw a .

P p u łk . P ło d o w s k i z a c z ą ł p la n o w a ć . N a n ie ­
s z c z ę ś c ie te re n  d o  lą d o w a n ia b y ł n ie o d p o w ie d n i  
i a p a ra t p o  d o tk n ię c iu  z ie m i w y w ró c ił s ię .

L o tn ic y w y s z li z p rz y g o d y c a ło , —  a p a ra t 

s trz ą sk a n y .

Skandal „powitalny, w Starogardzie.
S ta ro g a rd . N a b a n k ie c ie , u rz ą d z o n y m  w  

S ta ro g a rd z ie z  o k a z ji o b ję c ia u rz ę d o w a n ia p rz e z  
n o w e g o s ta ro s tę C h u s ie le c k ie g o  d o s z ło  d o  g o r ­
s z ą c y c h  a w a n tu r , p c lą e z e n y c h  z b ija ty k ą . R a d ­
n y  m ia s ta w S ta ro g a rd z ie K o c h a ń s k i w p e w ­
n y m  m o m e n c ie  z a c z ą ł ś p ie w a ć n a ro d o w y  h y m n  
n ie m ie c k i „ D e u ts c h la n d  u e b e r  A lle s " . R a d n i  m ie j­
s c y , k tó rz y  z a c z ę li m ity g o w a ć , z o s ta li o b rz u c e n i 
s te k ie m  w y z w is k . W  k o ń c u w y w ią z a ła s ię fo r ­
m a l  u a b ó jk a m ię d z s tro n n ik a m i i p rz e c in k a m i  
K o c h a ń s k ie g o . P o lic ja p rz y w ró c iła p o rz ą d e k .  

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 9 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

— Jakie podatki płacić będziemy w sier­
pniu? M in is te rs tw o s k a rb u p rz y p o m in a , ż e w  
m ie s ią c u  s ie rp n iu  r . b . p rz y p a d a ją d o z a p ła ty  
n a s tę p u ją c e w a ż n ie jsz e  p o d a tk i b e z p o ś re d n io :

1. w  p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  —  w p ła ty  m ie  
s ię c z n e o d  o b ro tu  o s ią g n ię te g o w  l ip c u  r , b . d o  
1 5 s ie rp n ia , a n a d to  p ła tn ą je s t w  te rm in ie d o  

‘2 0 s ie rp n ia p o ło w a z a lic z k i z a I I k w a r ta ł r . b .;
2 .  p o d a te k  o d  n ie ru c h o m o ś c i  m ie jsk ic h  i n ie ­

k tó ry c h  w ie js k ic h  z a I I  k w a r ta ł ro k u  1 9 2 6  — d o  
3 1  s ie rp n ia  r . b .

3 . p o d a te k  m a ją tk o w y  o d  p ła tn ik ó w ,  k tó ry c h  
je d y n e  ź ró d ło  u trz y m a n ia  s ta n o w i  n ie ru c h o m o ś ć  
m ie js k a  lu b  w ie js k a ;

4 . p o d a te k  d o c h o d o w y  o d u p o s a ż e ń s łu rz b o -  
w y c h , e m e ry tu r i . t . p ., w c ią g u  7 -m iu d n i p o  
d o k o n a n iu  p o trą c e n ia .

Post Ojca Świętego.
w s trz ą s n ą ł  u m y s ła m i w ie rn y c h : o to w  w ię z ie n iu  
g łó w n e m  z n a le z io n o p rz e d  K ilk u  d n ia m i a re s z to ­
w a n e g o  n ie d a w n o b is k u p a  H u e itla  ju ż  m a rtw e g o .  
P rz y c z y n y  ś w ie rc i n a ra z ie n ie w y ja śn io n o -P ra w ,  
d o p o d o b n ić  z o s ta ł o tru ty  p rz e z z a rz a d  w ię z ie n ia .

W o g ó le —  ja k  d o ty c z a s —  k a to lic y  p o m im o  
l ic h sz e g o u z b ro je n ia —  trz y m a ją s ię d z ie ln ie i 
tru d n o  p rz e w id z ie ć , ja k i o b ró t w e z m ą n a jb liż s z e  
w a lk i, g d y ż n a w e t w  ło n ie a rm ji p o w s ta je  ju ż  
c ic h y b u n t p rz e c iw k o  g n ę b ie n iu  k a to lic y z m u . W  
z w ią z k u  z  te rn  z  ro z k a z u  p re z y d e n ta  p rz e s z ło  ty s ią c  
o f ic e ró w  w  te rn  3 0 p rz e s z ło  d o w ó d c ó w  p u łk , z o ­
s ta ło  z a w ie s z o n y c h  w  s p e łn ia n iu  s w y c h  c z y n n o ­
ś c i s łu ż b o w y c h  —  z a ś  k ilk u d z ie s ię c iu  a re s z to w a n o .

P ró c z  te g o  z a w ie sz o n o  ró w n ie sz  c a ły  s z e re g  
u rz ę d n ik ó w  c y w iln y c h  i w o jsk o w y c h .
W ię z ie n ia p rz e p e łn io n e —  a k o ń c a  re p re s y j n ie  
w id a ć .

O s ta tn io w p ra w d z ie z ro z k a z u p re z y d e n ta  
u s u n ię to w o jsk o  z k io śc io ló w , w o b e c c z e g o n a ­
p ię c ie s y tu a c ji n ie c o z m a la ło —  te m  n ie m n ie j  
je d n a k  p o d n ie c e n ie trw a je sz c z e  c ią g le .

D o n o s z ą ró w n ie ż , ż e p rz e ję ty  i z a s m u c o n y  
o rz e  b ie g ie m  w y p a d k ó w  M e k s y k a ń s k ic h  —  O jc ie c  
Ś w ię ty  —  o d  k ilk u  d n i s ta le  p o ś c i, o d p ra w ia ją c  
m o d ły  i p o k u ty  n a in te n ę ję p o m y ś ln e g o z a k o ń ­
c z e n ia w a lk  i n ie s n a s e k .

d ó w ! P ra w d z iw y  s tu p ro c e n to w y  n ie m ie c  p o c z u je  
s ię w o ln y m  d o p ie ro  w te d y , g d y z d o ła p o d b ić i 
z a k u ć w  k a jd a n y  w s z y s tk ie n a ro d y  ś w ia ta ! .

G d y z a ś te n  „ p ię k n y " p ro je k t s ię n ie  u d a  —  
i nie będzie kogo gnębić i nad kimś się znę­
cać — w ó w c z a s k rz y ż a c k i p o m io t rezygnuje 
z pokoju —  i z a c z y n a g ro z ić w o jn ą !—

T a k  b y ło  p rz e d  w ie k a m i— i ta k  je s t d z is ia ji  
K rz y ż a c k i d u c h J u n g in g e n ó w  g o d n ie o d ro d z ił  
s ię  w  d z is ie js z e m  p o k o le n iu ! . S y s te m y  p ra d z ia d ó w  
p ra w n u k  w p ro w a d z a  w  c z y n !—  K rz y ż n a p ła sz ­
c z u a s z ty le t w  z a n a d rz u !—  O to d z is ie jsz y  —  
h a k a ty s ts .

N a d to p ła tn e s ą p o d a tk i, n a k tó re p ła tn ic y  
o trz y m a li n a k a z y  p ła tn ic z e z te rm in e m  p ła tn o ś c i  
w  s ie rp n iu  r b .

D o d a ć n a le ż y , ż e o d z a le g ło śc i w p ła c o n y c h  
w  m ie s ią c u  s ie rp n iu  n ie  b ę d z ie p o b ie ra n y  1 0  p ro c , 
d o d a te k  n a d z w y c z a jn y .

— Kowalewo. U ro c z y s to ś ć S tra ż y  O g n io ­
w e j.) W  c z o ra j w  n ie d z ie lę o d b y ła s ię w  K o ­
w a le w ie  u ro c z y s to ść  p o ś w ię c e n ia  8 « ta n d « ru S tra ­
ż y O g n io w e j p rz y w s p ó łu d z ia le w ie lu  d e le g a c y j  
i w ie lu p o w a ż n y c h o s o b is to śc i z e s fe r u rz ę ­
d o w y c h .

Z e w z g lę d u  na b ra k  m ie js c a —  s z c z e g ó ło w y  
o p is p rz e b ie g u u ro c z y s to ś c i p o d a m y w  n a s tę p ­
n y m  n u m e rz e .

— Chełmża. (U s iło w a n ie s a m o b ó js tw a .)  
M o rd e rc a d y re k to ra C u k ro w n i w  C h e łm ż y  J a ­
c o b s o n a u s iło w a ł p o p e łn ić s a m o b ó js tw o w  w ię ­
z ie n iu  w  G ru d z ią d z u p rz e z  p o w ie s z e n ie s ię n a  
rę c z n ik u . D o z o rc a  w ię z ie n n y  s p o s trz e g ł n a  c z a s  
w isz ą c e g o i z d o ła ł m u p rz e s z k o d z ić . Z w ło k i 
z a m o rd o w a n e g o d y te k to ra  p rz e w ie z io n o  d o  G d a ń ­
s k a , s k ą d z m a r ły  p o c h o d z ił .

— Świecie (Ś m ie rć  w s k u te k  n ie o g lę d n o ś c i)A c z  
k o lw ie k  je ^ t z n a n a  s z k o d liw o ś ć  p ic ia  w o d y  p o  s p o ­
ż y c iu  o w o c ó w , c ią g le  z d a rz a ją s ię takie w y p a d ­
k i, z e s k u tk ie m  o p ła k a n y m . P a rę  d n i te m u  z ja  
d ła 1 1 - le tn ia c ó rk a ro ln ik a P . z w y b u d o w a n ia  
ś w ie c k ie g o  ja g ó d c z a rn y c h , p o c z e m  n a p iła s ię  
w o d y . W k ró tc w  z a c h o ro ała i m im o  n a ty c h m ia ­
s to w e j p o m o c y  le k a rsk ie j z m a r ła . P o d o b n y  w y ­
p a d e k  z d a rz y ł s ię  w  S z ra to w ic a c h . O b e rż y s ta  Ś o h . 
w ró c iw s z y  z g rz a n y d o  d o m u , n a p iw sz y  s ię  w o d y  
n ie b a w e m  s k o n a ł w ś ró d  o g ro m n y c h b o le śe i .

— Chełmno. (W y p a d e k  n a W iś le ) W  n ie ­
d z ie lę  d n ia  2 5 . 7 ., h o lo w n ik  c ią g n ą ł trz y  n a ła d o ­
w a n e w ę g le m  b a rk i. W  p e w n y m  m o m e n c ie z a ­
s z ła k o n ie c z n o ś ć w y m in ię c ia p ro m u n a  W iśle .  
W s k u te k g w a łto w n e g o s k rę tu w  b o k , je d n a z  
b a re k o s ia d ła n a m ie liź n ie o rz y e z e m  n a s tę p n a  
w p a d ła  n a n ią , ro z b ija ją c  s ię .  N a d o m ia r n ie s z c z ę ­
ś c ia , k o tw ic a , rz u c o n a z h o lo w n ik a , u d e rz y ła w  
b u r tę  p rz e p ły w a ją c e j ło d z i i w y w ró c iła  ją .T rz e j  
p a s a ż e ro w ie  ło d z i w p a d li d o w o d y , D w ó c h  z d o ­
ła n o  u ra to w a ć , trz e c i  u d e rz o n y  k o tw ic ą w  g ło w ę  
z g in ą ł.

— Krucze, p o w . ś w ie c k i. (P o c h w a la ) . P u ­
b lic z n ą p o c h w a łłe w y ra z ił p . W o je w o d a p o m o r ,  
s k i p . H a u s o w i L u k s u s o w i, tu ta j z a m ie s z k a łe m u  
z a to  ż e w  d n iu  7 lu te g o  d r . w ra z z k a p ra le m  
z a w o d o w y m  p . J ó z e fe m  M ią s k o w sk im  b e z in te re ­
s o w n ie  p o s p ie sz y ł  z  p o m o c ą ro d z in ie  K u rc ó w  s tą d  
ra tu ją c  c z w o ro  d z ię c i o ra z d o b y te k  z  p ło n ą c e g o  
d o m u .

— Chojnice. (P ro ś b a  o  u ła sk a w ie n ie ) . Ska­
z a n y n a ś m ie rć  p rz e z p o w ie s z e n ie  p rz e z  tu te js z y  
S ą d  O k rę g o w y  z a z a m o rd o w a n ie s w o je g o k o le  
g i p o s te ru n k o w y p o lic ji p a ń s tw o w e j J a g o d a  
w n ió s ł p ro ś b ę  o  u ła sk a w ie n ie d o K a n c e la r ji P re ­
z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j . P o g ło s k i o p ró b a c h  
s a m o b ó js tw a s k a z a n e g o o k a z a ły  s ię m y ln e .

— Czersk- (Ś m ie r te ln y  w y p a d e k .) D n ia  6  b .  m . 
w y d a rz y ł s ię n ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k  z n a s tę p s ­
tw e m  ś m ie rc i .  1 0 — le tn i p a s ie rb  m u ra rz a  A n t.  Ł a n -  
g o w ^ k ie g o  d o s ta ł s ię ja k im ś s p o so b e m  p c d  k o ła  
s a m o c h o d u n ie m ie c k ie g o . W ła ś c ic ie l z s z o fe re m  
p rz e w ie ź li c ię ż k o  p o k a le c z o n e g o  c h ło p c a  d o le k a rz a  
d r . Z ie liń s k ie g o , k tó ry g o  o p a trz y ł i p rz e k a z a ł  
d o  s z p ita la  w  C h o jn ic a c h , le c z  b ie d a k  z m a r ł m i 
m o  d o k o n a n ia  n a  n im  n a ty e h n ra s to w e j  o p e ra c ji.

— Odpowiedź redakcji. (P a n N . N . w  
K ró l N  .w e jw s i.) K o re s p o n d e n c ja  P a ń s k a , ja k o  
z b y t o s o b is ta , s ię  n ie n a d a je . O d p is je j b e z p o ­
d a n ia  n a z w isk a a u to ra o d e s ła liś m y ta m , g d z ie  
n a le ż y  —  i d o p ie ro , o i le to  p o z o s ta n ie  b e z  s k u t­
k u  —  p o ru s z y m y  tą  s p ra w ę  p u b lic z n ie .

 

ROZMAITOŚCI,
Jak agitują nasi wywrotowcy. 
Wypędzić! wszystko wypędzić!

N ie d a w n o  m ia ł m ie js c e n a s tę p u ją c y o b ra z e k  
N a w ie c u  p o s e lsk im  p o s ła C h y b i, ja k i s ie o d b y ł  
w z e s z ły m  ty g o d n iu  w  B o d z e n ty n ie z ie m i k ie ­
le c k ie j , p o s e ł C h y b , o m ó w iw s z y  s z c z e g ó ło w o  d z ia ­
ła ln o ś ć „ k s ię ż y i p a n ó w " , w o je w o d y , s ta ro s ty ,  
u rz ę d n ik ó w , s e n a to ró w , p rz e m y s ło w c ó w , p o lic ji 
i td .. n ie s z c z ę d z ą c w s z y s tk im  n ie w y b re d n y c h  e -  
p ite tó w , z w ró e ił s ię d o  z g ro m a g z o n y c h z z a p y ­
ta n ie m :

C z y  z g a d z a c ie s ie w y p ę d z ić  b is k u p a ? !
—  Z g a d z a m y s ię —  b rz m ia ła c h ó ra ln a o d ­

p o w ie d ź .
—  C z y z g a d z a c ie s ię w y p ę d z ić s e n a to ró w ,  

k tó rz y  s ą  n ie p o trz e b n i i b io rą d je ty ? ! !
—  W y p ę d z ić ! ..
—  C z y z g a d z a c ie s ię n a w y p ę d z e n ie w o je ­

w o d y  k ie le c k ie g o 1? ! !
—  W y p ę d z ić ! ..
—  I s ta ro s ty  ? !
—  W y p ę d z ić ! ..
—  I u rz ę d n ik ó w  ? !
—  W y p ę d z ić ! ..
—  I  k u p c ó w  i p rz e m y s ło w c ó w  ?  !
—  W y p ę d z ić ! ..
—  I p o lic ję  1!

—  W y p ę d z ić  —  g rz m ia ło n a  ry n k u  i s ą s ie ­
d n ic h  u lic z k a c h .

—  A  te ra z , c o d o  p o s łó w  s e jm o w y c h  —  m ó ­
w ił d a le j p o s e ł C h y b .

—  W y p ę d z ić ! —  n ie  d a n o  d o k o ń c z y ć  m ó w c y .
P rz e k o n a w s z y s ię , ż e p rz e h o lo w a ł, p o s e ł  

C h y b  p o c z ą ł d o w o d z ić z e b ra n y m , ż e p o s łó w  w y ­
p ę d z ić n ie m o ż n a . T rz e b a ic h  z o s ta w ić ,  b o  k tó ż ­
b y  b ro n ił w ło ś e ia n p rz e d  „ p a n a m i i o b s z a rn ik a ­
m i" . N a w e t w ię c e j: trz e b a p o d w o ić  l ic z b ę p o ­
s łó w , b o  c i, k tó rz y s ą , n ie m o g ą p o d o ła ć p ra c y .  
O n , p o s e ł C h y b , n a p rz y k ła d , n ie je s t w  s ta n ie  
o b je ź d z ić  w s z y s tk ic h  g m in w  p o w ie c ie  k ie le c k im ,  
a  m o ż e to  c z y n ić g łó w n ie w  d n i ś w ią te c z n e . P o ­
w ia t k ie le c k i je s t d u ż y , p o w in ie n  w ię c  w y b ie ra ć  
p rz y n a jm n ie j d w ó c h p o s łó w . T o  s a m o  in n e  p o ­
w ia ty .. .

T o m n ie j ju ż p rz e k o n y w u ją c o  d z ia la ło ^ n s  
w ło ś c ia n , a le n ie p o d n ió s ł s ię a n i je d e n g lo s  
s p rz e c iw u . R o z c h o d z o n o  i ro z je ż d ż a n o  s ię  p o  w ie ­
c u , i n ie je d n e m u  n a w id o k g in ą c y c h  c o ra z b a r ­
d z ie j d w o ró w , n ie lic z n y c h p le b a n ij i z a ż e n o w a ­
n y c h p o lic ja n tó w , a ż d o g ło w y b iło , rz u c o n e  
p rz e z p ó s la C h y b a i je m u  p o d o b n y c h , h a s ło :

—  W y p ę d z ić .. .

w Poznania

2 6 .0 0 — 2 7 ,0 0
2 7 ,5 0 — 2 8 ,5 0
4 1 ,0 0 — 4 3 ,0 0

2 7 ,0 0 -2 8 /0
— 4 0 ,0 0

6 5 ,C O — 6 7 ,0 0

0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0



lityciąg z nr. 30 Orędomnifta Urzędowego
Statut o opłatach specjalnych i dopłatach 

drogowych na rzecz Wąbrzeskiego 
Powiatowego Związku Komunalnego 

za rok 1925.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
1) Zgodnie z art. 19 i 23 ustawy z dnia 10 
grudnia 1920 r. o budowie i utrzymaniu dróg 
publicznych (Dz. L. R. P. Nr. 6, poz. 32 z 1921) 
i art. 31 ustawy z duia 11 sierpnia 1923 r. o 
tymczasowym uregulowaniu finansów komunal­
nych (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 747) Sejmik Po­
wiatowy na posiedzeniu w dniu 5.10.25 uchwa­
lił niniejszy statut w sprawie poboru opiat spe­
cjalnych i dopłat u« budowę i utrzymanie dróg 
o następującem brzmieniu:

§ !•
Łączna sums przewidziana w budżecie na 

rok 1925 na utrzymanie dróg w kwocie 67874 zł. 
pomniejszona o kwotę 15.478 zł stanowiącą do­
tację (ze Skarbu Państwa, związku komunalne­
go wyższego urzędu), oraz o kwotę 5233,35 zł. 
osiągniętą z dodatkowych opłat i dopłat (§2 sta­
tutu) podlega podziałowi pomiędzy poszczegól­
nych płatników w stosunku do przypadającego 
na każdego z nich:

1. zasadniczego państwowego podatku grun­
towego, względnie w7 b. zaborze pruskim, pań­
stwowego dodatku do podatku gruntowego,

2. państwowego podatku przemysłowego  uisz­
czonego przez nabycie świadectw  przemysłowych 
i kart rejestracyjnych,

3. państwowego podatku od nierucnomości 
U waga: Podział przy  padającej do rozdziału ogól 

nei sumy powyższej pomiędzy poszczę 
gólnyeh podatników, przeprowadza się 
w ten sposób, że ib riz otrzymany z po- 
dzielenia tejże < gólnej sumy przez sumę 
podatków państwowych, opłacanych w  
danym związku komunalnym  z gruntów 
przemysłu i handlu, oraz z nierucho­
mości (budynków), mnoży się prxez 

sumy przypadających na poszczegól­
nych płatników podatków od grantów, 
od nieruchomości (budynków) oraz od 
przemysłu i handlu.

4 2. ....
Niezależnie od opłaty^ przewidzianej w § 1 

statutu obowiązani są uiścić:
I. Właściciele wzgl. posiadacze gruntów, bu­

dynków oraz przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych, położonych w pasie przydrożnym o 
szerokości 4 kim. obu stronach dróg (utrzymy­
wanych przez związek komunalny) dodatkową 
opłatę w łącznej sumie 5.233,35 zł.
U waga: Suma ta nie może przekraczać 20 proc, 

kwoty, podlegającej rozdziałowi w 
myśl § 1 statutu i winna b>ć rozdzie­
lona na poszczególnych płatników w  
sposób przewidziany w § 1 statutu z 

tern jednakże zastrzeżeniem, że za pod- 
btawę do rozdziała służy ta część po­
datku, którą nłatnik uiszcza zobjektów, 
położonych w pasie przydrożnym.

§3.
Rozkładu dokonywa Zarząd Związku Komu­

nalnego, przyczem przysługują rnu prawa, okre­
ślone w »rt. 44 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 94, poz. 747).

§ .
O wysokości przypadającej z rozkładu opła­

ty (par. l)i dopłaty (§ 2) zostanie płatnik zawia­
domiony wezwaniem oj&tniczern. Opłatę łącznie 
z dopłatą uiścić nalefy w dwóch równych ra­
tach, i to pierwsza rata płatna jest dnia 15 lu­
tego, a druga rata 15 sierpnia br.

§ 5.
Przeciwko wezwaniu płatniczemu przysługu­

ją płatnikowi śro ki prawne w myśl § 14 ust. 
1 i § 11 ust. 4 i 5 ustawy o daninach powiato­
wych i prowincjonalnych z dnia 23 kwietnia 
1906 r., co jednak nie wstrzymuje[obowiązku u- 
iszczenia opłaty.

Nieuiszezeuie opłaty we właściwym terminie 
pociąga za sobą obowiązek zapłaty odsetek i k&r TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

z a z w ło k ę , o r a z k o s z tó w  e g z e k u c y jn y c h  o k r e ś lo ­
nych ustawą z dnia 31 lipca 1924 r. (Di. U. R. 
P. Nr. 73, poz. 721).

§6.

Winni wykroczeń przeciwko postanowieniom 
niniejszego statutu podlegają karze porządkowej 
do wysokości 345,9 zł, o ile nie zachodzi prze­
stępstwo karalne według art. art. 62 — 66 usta­
wy z dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U.R. nr. 94, 
poz. 747).

§ 7.
Opłaty specjalne i dopłaty drogowe, wymie­

rzone na podstawie niniejszego statutu, nie ule­
gają zaliczeniu ani na komunalne podatki od 
gruntów, budynków, przemysłu i handlu, ani n a  
komunalne dodatki do państwowych podatków  
od gruntów, budynków, handlu i przemysłu.

§8.

Przepisy wykonawcze wyda Zarząd Związku 
Komunalnego.

§9.
Zarząd Związku Komunalnego obowiązany 

jest wyjednać u władzy nadzorczej zatwierdze­
nie niniejszego statutu.

§ 10.
Statut zatwierdzony winien być ogłoszony 

w sposób w miejscu przyjęty.

Wąbrzeźno, dnia 5. X. 1925 r.

(— ) Przybyszewski (— ) Prabucki (— ) Chojnicki.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w po­
rozumieniu z Ministerstwem Skarbu ns> podsta­
wie art. 42 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o 
tymczasowym uregulowaniu finansów komunal­
nych Dz. U. R. P. nr. 94, poz. 747 oraz art. 19 
i 23 ustawy z dnia 10 grudnia 20 r. o budowie 
i utrzymaniu dróg publicznych Dz. U. R. P. nr. 
6 z r. 1921 p. 32 z a tw ie r d z iło  statut powyższy 
na rok 1925 z zastrzeżeniem skreślenia p. 2 § 1 
co podaję niniejszem do wiadomości.

L. dz. 2872 W. P. I.

STAROSTA.
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i Wąbrzeźna

Obwieszczenie
o spisach i mlodoeisnyeh.

Wszystkim właścicielom i kierowni 
kom zakładów przemysłowych, rzemieślni­
czych i handlowych w mieście Wąbrze­
źnie, zatrudniającym młodocianych pra­
cowników (uczni terminatorów) płci oboj­
ga w  w ie k u  o d  la t 1 5  d o u k o ń c z o n y c h  
la t  1 8  przypominam rozporządzenie p. Mi­
nistra Pracy i Opieki Spoi, z dnia 18. 
XII. 1919 r. (Dz. U- R. P. nr. 2, poz. 7 
zr. 1920 (i rozporządzenie z dnia 14. XII. 
1924 r. Dz. U. R. P. nr. 114, poz. 1023, 
oraz rozp. z dn. 31 grudnia 1924 Dz. U- 
R. P. z r. 1925 nr. 4, poz. 40 nakłada­
jące obowiązek na pracodawców prowa 
dzenia wykazów młodocianych, które 
winny być okazywane na żądanie orga­
nów państwowych.

Ponadto, w zakładach pracy, zatru 
dniającyeh młodocianych win en być wy 
wieszony w miejscu widocznem s p is m ło  
d o c ia n y c h , z wskazaniem początku i koń 
ca pracy, przerw w pracy i rodzaju 
pracy.

F o r m u la r z e w y k a z ó w  n a b y ć m o ­
ż n a  w  d r u k a r n i „ G ło su  W ą b r z e s k ie g o  * 
w  W ą b r z e ź n ie .

Niestosujący się do wyżej wspom­
nianych rozporządzeń, ulegną kerz^ are­
sztu d o s z e ś c iu  ty g o d n i i g r z y w n ie  o d  
3 0  d o 2 5 0  z ł, lub jednej z tych kar.

Funkcjonarjusze Policji Państwowej 
otrzymają nakaz badania czy wszyscy 
przedsiębiorcy, wzgl. ich zastępcy wyka­
zy młodocianych zaprowadzili i w war­
sztatach (miejscach) pracy wywiesili.

L. dz. 12421|II. B.

Wąbrzeźno, dnia 3. VIII. 1926 r.

Urząd Policyjny
(—) Schwarz, burmistrz.

O g ło s z e n ie .
Do rejestru Stowarzyszeń tutejszego Sądu Po­

wiatowego zapisxno dziś pod nr. 20 — „Tow»- 

r»ystx/o Powiatowe Pracobiorców i Praco­
dawców R<»lny«li w Wąbrzeźnie.

Wąbrzeźno, dnia 23 kwietnia 1426 r.

S Ą D  P O W I A T O W Y .

Obwieszczenie
Właścicielom domow mieszkalnych 

i ich zastępcom przypominam miejscowe 
rozporządzenie policyjne, z dnia 5 gru­
dnia 1925 r., o m a w ia ją c e o b o w ią z e k  
o ś w ie tla n ia  k o r y ta r z y  i  s c h o d ó w  z  c h w i­
lą  n a s ta n ia  c ie m n o śc i.

L. dz. 12421126II. B.

W ą b r z e ź n o , dn. 7. VIII. 1926 r.

Urząd Policyjny.
(—) Schwarz, burmistrz.

I ^ M I  W ~ P 0 Ł E C A M  S T A Ł E  ~ W  

DSłel^is tosarij hlilatgsoffle I  

i ftolanjalne I 
P O M A R A Ń C Z E , C Y T R Y N Y , G R U S Z K I, |  

P O M ID O R Y , O G Ó R K I , K A Ł A F J O R Y , 

Ś w ie ż o  p a lo n ą  K A W Ę  w  r ó ż n y c h  

g a tu n k a c h , H E R B A T Ę , K A K A O  

h o le n d e r sk ie , P r im a S E R Y  s z w a jc . 

ty lż y c k ie , R 0 M A D 0 R , C A M E M B E R T  

ś m ie ta n k o w y , z ió łk o w y , Ś w ie ż e  

k is z o n e  O G Ó R K I  i  M A T J A S Y  a n g ie ls k ie

I
 Specjalne WINO dla chorych!!!

Fr. Szymański
M T T e l. 5  R Y N E K  T e l. 5 ~ W a  

fSlili tomiiitiil 
i s a m o c h o d o w a j 

i W ą b r z e ź n o -R a d z y ń - j 
G r u d z ią d z

? 9 s ie r p n ia  b r . :

i Odjazd i powrót 2 razy dziennie :
•  p r z e d  i p o  p o łu d n iu . ’

• Bliższy rozkład jazdy w hotelu pod • 

l Białym Orłem, j 
_ _ _ _ _ X

Kupuję każdą ilość 

a R U M lA N K U  [Kammillenblute] 
HO i płacę vł 0,50 za fcg. ora%

(D Z I E W A N N Y  [Wollblume]
i płace; xł 1,00 ta kg.

lecz li tylko kwiecie i w świeżym stanie

C h e m ic z n a  F a b r y k a  „ D o n a to r
W ą b r z e ź n o

O d b ie r a s ię w b iu r z e u lic a  K o p e r n ik a n r . Z

o  o  o  <>
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Donoszę Szan. Obywa­

telstwu, że po długoletniej 

praktyce w Dreźnie osie­

dliłem się w  Wąbraeźuie 

w ulicy Wolności No. 59

(naprzeciw sądu) jako | 

dentysta
wykonuje wszelkie den- 1 

tystyczne prace podług naj

Niniejszym zawiadamiam Szan. 
Publiczność miasta i okolicy, ż e  
z  d n ie m  1 0  s ie r p n ia  

otoieram sW hlonploy 
i restauraefc

w  u l. C h e łm iń s k ie j 4 . dawniej J. Zadański. 

Prosząc o łaskawe poparcie mego przed­
siębiorstwa

pozostaję z Wysokiem poważaniem

R O M A N  B O R T O W S H I .

nowszej metody.

Marjan Malsk

Wolności No. 59.

@@@@ Rozpowszechniajcie
U ż y w a n e  

b iu r k o  
knpi 

M Ł Y N  P A R O W Y  
Król. Sfo-vawieS

P r ó ż n e  

b u te lk i  
k u p u je  

C e le s ty n  M a k o w s k i 
Kogciuscki

P o s z u k u je  z a r a z  

u c z n ia  
syna uczciwych 

rodziców

M. Web er.

„|los Wąbrzeski"

Niniejszem zawiadamiam, że r. dniem 
1 sierpnia br., przejąłem sprzedaż znanego 
z dobroci pieccywa

T o r n ń s k ie j  f  a b r y k ie b le b a
T. k o. p. Toruń - Mokre 

oraz fabrykatów Toruńskiego młyna pa­
rowego, na Kowalewo i okolicę

W oczekiwaniu łask, zleceń pozostaję 

z Wysokiem poważaniem

S ta n is la w  M e lle r ,  K o w a le w o , Rynek n. 1 . |


